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K R A K  Ó W .
N ro  1825. D. G.

SENAT RZĄDZĄCY 
W olnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego  

M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
Odnośnie do przepisów Ustawy Sejmowej 

z  dn:a 19 Grudnia 1821 roku o w yw łaszcze­
niu na użytek publiczny i im mocy udzielonego 
na dniu 1 Marca 1844 r. do N. 922  D. G. S. 
przywileju na budowę kolei żelaznej Krakow- 
sko-Górno-Szląskiej, Senat postanawiając za ję ­
cie na użytek te jże kolei gruntów niżej w y ra ­
żonych do Instytutów tutejszych należących, w 
położeniu na szczegółowych planach ozttaczo 
n e m ,  za które wynagrodzenie według arl. 3. 
powołanej Ustawy Sądownie ustanówionćnt być 
ma , w szczególności za ś :  <7) w e wsi Krowo­
drzy szpitala ś. Łazarza gruntu około 7 mor­
gów, b) we wsi Bronowicach małych do Ar- 
clnprestiyterii Kościoła Panny Maryi należącej 
gruntu około 9  morgów, c) we wsi Rząsce Du­
chownej równie do tegoż kościoła należącej 
g runtu około 6 morgów, d)  we wsi Zabierzo­
wie konwentu PP. N orbertanek własnej gruntu 
około 15 morgów, c)  we wsi Kohylaoaeh Ka­
pituły Katedralnej Krakowskiej gruntu około 2 
morgó w, f )  w e Wsi Ruda w ie tejże Kapituły 
własnej około 8 morgów, g) we wsi B rzezin­
ce równie do Kapituły należącej około Ą mor­
gów, h)  yve wsi Siedicu i Żbiku konwentu Kar­
melitów Bosych na Czerny własnością będącej 
gruntu około 3 morgową a to wszystko w mia- 
rze  Wiedeńskie: ; —  zarazem  rozporządza , że 
gdy roboty około kolei żelaznej zaraz  nastąpić 
m uszą ,  przeto oddanie potrzebnego pod je j bu­
dowę gruntu równie bezzwłocznie do sć ul ku

doprow-adzonem być m a , wynagrodzenie bowiem 
będzie miało miejsce według form prawem w ska­
zanych w stosunku zajętego g r u n tu , którego 
rozciągłość obecnie dokładnie oznaczoną być 
nie może.

Któreto postanowienie stosownie do art. 4 
ustawy powołanej trz.echkrotnie w D zienniku  
Rządowym  i Gazecie krajowej zamieścić S e ­
nat. poleca.

Kraków d. !8 Kwietnia 1845 r.
P rezes Senatu ,  
SCHINDLER.

Z. Sekretarza Jlnego Senatu 
J. S ł o m ś s i , ! .

(3 r . )  Nouiakowski Sekr. D. K. Senatu.

W iadomości zagraniczne.

— IVarszawa  26  K wietniu. —
Rada Administracyjna Królestwa postanowi­

ła co następuje; Art. 1. Uczmowie p raw a ,  
przeszedłszy na appłikacyę sąd o w ą ,  aby mogli 
następnie posady uzyskać,  winni złożyć egze- 
mina dla udowodnienia należytego usposobienia 
do sprawowania urzędów. —  Art. 2. Egzamen 
będzie owojaki: pierwszy niższy, w Kommissvi 
niższej Egzam inacyjnej,  drugi wyższy w I\om- 
missyi wyższej Egzaminacyjnej , przy" kommis- 
svi Rządowej Sprawiedliwości ustanowić się 
m a jąc e j .—Art. 3. Do składu Kommissyi E gza­
minacyjnej niższej należeć będzie: Prokurator, 
tudzież członkowie Sądów miejscowych, któ­
rych Kommissya Rządowa Sprawiedliwości prze­
znaczy^ Do składu Komnó.ssyi Egzaminacyjnej 
wyższej naicżvć mają członkowie S enatu ,  tu ­
dzież członkowie Kumwissyi Rządowej Spra­
wiedliwości i inne osoby Sądov nictwa, których
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Dyrektor Główny Prezydujący w Kommissyi 
Rządowej Sprawiedliwości powoła. Komplet 
Komtnissyj Egzaminacyjnych niższych, z cz łon­
ków  3 c h ,  w Kommissyi Egzaminacyjnej w y ż­
s z e j ,  z  5ciu składać się będzie.— Art. 4. Do 
egzaminu n iższego , applikanci, którzy kursa 
prawne w Gimnazynm W arszawskiem, jako też 
i c i ,  co takowe w Uniwersytetach Cesarstwa 
ukończyli,  po upłvwie rocznej applikacyi p rzy­
puszczeni być mogą.— Art. 5. Posiadający sto­
pień doktora prawa w Uniwersytetach C esar­
stwa uzyskany , jako też i c i ,  k tórzy  kursa 
prawne w tychże Uniwersytetach odbyli, p rzy­
puszczeni będą do egzaminu w yższego ,  pier­
w s i ,  po upływie jednorocznej applikacyi,  dru­
d z y ,  po upływie takiegoż czasu od daty zło­
żenia egzaminu niższego. —  Art.  6. Podający 
się do egzam inu, tak n iższego , ja k  i w yższe­
go , przed przypuszczeniem ich do takow ego, 
wnosić będą op ła tę ,  pierw si,  w ilości r .  sr .  4,  
drudzy rub. sr. 6. Fundusz z tegu źródła po­
chodzący przeznacza się na utrzymanie biblio­
tek w Kommissyacb Exarnioaeyjnyck, oraz na 
koszta kancellaryjne. — Art. 7 .  Sposób i czas 
odbywania egzam inów , tudzież porządek i sto­
pniowe przechodzenie applikacyi sądowej, Kom- 
missya Rządowa Sprawiedliwości osobną instruk- 
cyą przepisze.

—  Petersburg  15 Kwietnia. —
N. Cesarz Jmć rozkazać ra c z y ł ,  aby uro­

dziny W . Xięcia A lexaudra  AIexandrowieza 
obchodzić dnia 26 lu tego, a imieniny 30 sier 
poia.

Podług Ukazu N. C esarza ,  wydanego do 
Rządzącego Senatu 21 marca: 1) wyw óz moue- 
ły platynowej za  granicę zostaje zabroniony;
2) przywóz takiejże monety z za granicy zo ­
staje wolnym do czterech tylko miesięcy, li­
cząc od daty wydania o tem Ukazu Rządzące­
go Senatu :  a po tern uważa się za zabronidny;
3) cło od plalvnv wywożonej w ziarupch, bry­
łach , sztabkaeh i w wyrobie ma być pobiera­
ne po 50 kop. sr. od ł ó t a , i. wywozić za g ra ­
nice Europejską i Azyatycką dozwala się tylko 
przez komory Igo  rzę d u ;  przyw óz zaś platy­
ny we wszelkiej postaci zostaje zabroniony.

Rada Państwa zatwierdziła w rodowitości 
szlacheckiej: 1) Ignacego , W incen tego ,  Kazi­
mierza i Adama Bonifacego Iwanowskich; 2) 
Karola Józefa z synem Stanis ław em , F rancisz­
kiem Karolem, Felixa W ładysław a ,  Alexaudra 
Bonifacego, i Antoniego Rackiewiczów'.

W nocy z d. 29 na 30 marca r. b., zakoń­
czył życie w Petersburgu hr. Mikołaj, syuSzy- 
m o n a , admirał M ordwinow, w 91 roku w ieku 
swego.

—  Praga  11 K w ietniu. —
Zgromadzenie stanów, które rozpoczęło swe 

czynności 8 b ni., je s t  jeszcze dotychczas za­
trudnione. N ajw ażnie jsze  postanowienia, jakie 
w ciągu minionych posiedzeń uradzono, są: p rze­
znaczenie 100 ,000  zlr. m. k. na wsparcie po­
szkodowanych wezbraniem w ód, i zakupienie 
pałacu Nostitza , dla przeniesienia tam muzeum

narodowego z Hradszyna, które to miejsce, do­
syć oddalone, nie było wygodne dla publiczno­
ści chcącej korzystać z tych zbiorów.

P rzy  coraz więcej okazujących się szkodach, 
z powodu wezbrania wody, nadchodzą dla po­
szkodowanych liczne dary. J. C. Mość raczył 
przeznaczyć na ten cel 4U.0U0 z lr . ,  do których 
tyleż dołączyła rodzina cesarska. Czterej p ierw­
si bankierowie wiedeńscy ofiarowali 10,000 zlr.  
dom handlowy Slametz Mayer 5 ,0u0  z l r . .  a 
również znaczne summy nadesłali tutejsi oby­
watele ziemscy. W  samem mieście uaszem z e ­
brano 20 ,000  z łr .  Jakkolwiek li czue są te da­
ry, jednakże nie pokryją one niezmiernych strat, 
jak ie  ludoość tutejsza poniosła.

—  Londyn  16 Kwietnia. —
W  izbie niższej złożono jednego du ia2257  

petycyj przeciwko bilowi względem uposażenia 
seminaryum w Maynooth. Jeżeli bil ten zosta­
nie odrzucony , p. Peel niezawodnie ustąpi z 
gabinetu.

Izba niższa jeszcze i na wczorajszem po­
siedzeniu nie doszła do głosowania nad drugiem 
czytaniem bilu względem Maynooih, i takowe 
nawet i dziś nienastąpi, gdyż jeszcze  kilka zn a ­
komitszych mówców ma zbierać głosv.

—  Aew-Jork 18 M arca. —
Skutki zamierzonego przyłączenia Texasu 

w yw arły  pewien wpływ na opinię publiczną. 
Obawiają się szczególniej te g o ,  iż jeże li  woj­
na nąstąpi bez poprzedniego wypowiedzenia, me- 
xykanie mogą zabrać wszelką własność am ery ­
kanów w  ich ręku  znajdującą się. Pomimo je ­
dnak prawdopodobieństwa wojny, daleki je s t  
je szcze  przedział między nią a odjazdem posła 
m exykańskiego, jenera ła  Aleinonte , który cho­
ciaż może ze rw ać  stosunki dyplom atyczne , nie 
może jednak  wcale w ypowiedzieć i prowadzić 
wojny.

K o z s tm ito ś c i .

A  owa fi, Ilona.
M i o d y  of icer  a i ty l i c r y i  morskie j  z n a j d o w a ł  się 

w  tca l tzc  w  f a r y  i i i  ; luz obok niego s iedziała  ja­
kaś t ł us ta  imośt  z o g o r z a ł ą  tw ar z ą  d o s y ć  inęzkiej
f i z j onomi i  i mi a ł a  k r z y ż  legii h o no r o w e j  i o r d e r
L e o po l d a .  Po chwi l i  py t a  oficera:  „ C z y  pan d a ­
w n o  s ł u ż y s z ? "  , .Od 2ch lal , jestem w p r a w d z i e  
j e dy na k  i m o g ł e m  się uwol nić  o d  w o j s ka ,  a l t  w o ­
la ł em s ł u ż y ć  k r ó l o w i  i k r a j o w i / 1 „ B r a w o  m ł o ­
dzieńcze1-, o d po w i e  imość;  „ j a  j ak widzisz,  jestem
c ór ka  p u ł k o w n i k a  N. ,  k tó r y  p o le g ł  pod E j l a i i j
mój  m a ż  s ia ry  k a p i t a n ,  u m a r ł  z odn ies ionych  ran 
pod K o n s t a n l y n ą  ; ja t o w a r z y s z y ł a m  moj emu m ę ­
ż o w i  i h y ł a m  j e m r a l n ą  mai  k i ctunką, - ja lo P ° d  
K o n s t a n t y n a  w  n a j w i ę k s z ym  gradzie  k u l ,  d o d a ­
w a ł a m  o dw ag i  z mojej  mani i  rki  , i za to na mi e j ­
scu od naszego nieszczęś l iwego zięcia Or l eańskie go  
o t r z y m a ł a m  k r z y ż  legii h o n o r o w e j ;  ten drugi  o -  
t r z y m a l a m  pod A n t w e r p i ą  od k r ó l a  L e o p o l d a . 1 
„ . l o k ż c  mam h o n o r  z w a ć  p a n i ą " ,  zapyt a  z d z i wi o ­
ny mł odzieniec .  , ,N;izy wa m  się Bel lona ; jest to 
imię g r e c k i e ,  k torem mnie ochr zc i ł  lord Ri ron poc. 
Missolcfngią.“  Of icer  nie m ó g ł  w y j ś ć  z z a d z i wi ę-
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nia.  tea trze,  i inosć p o d a ł a  rękę m ł o d e mu  i
r ze i zc .  „ N a  dzisiejszy w i . c z ó r  jestem t o warz ys zem 
p a n a . "  Poszli  do  na j p i erwsze j  r e s t a u r a c j i ,  ma
się rozumieć  oficer w s z j s t k o  p ł a c i ł ,  a dama d o ­
b rze  j a d ł a  i butelkę po butelce w y p r ó ż n i a ł a ;  u -  
m ówi o no  się g d y  j ą  o d p r o w a d z a ł  <lo d o m u ,  n a -  
za j ul rz  z n o w u  się z o ba c z y ć ,  i tak biedny oficer z 
tydzień c iąg le  p ł a c i ł  za w s z y s t k o ;  ale k i edy  po­
s t r z e g ł ,  że  mu z e ga rek  i inne kosztowności  zaczę­
ł y  g i n ą ć ,  u d a ł  się do p o l i c y : Pok az a ło  s i ę ,  że
to b y ł a  osz us tk a ,  i w s z y s t k o  co p o w i a d a ł a ;  b y ł o  
zniyśłomun ; ma się r oz um ie ć ,  ze  bohaterka  Miso-  
lungi i ,  K o n s t a n l y ny  i An twe r pi i  została z a p r o w a ­
dzona do kozy.

W  teatrze Pa rvzk i m Odc on p odoba  się j e d n o -  
a k to w a  k o mcd va  , D oktor rozkochany  ,  która ina 
b y ć  dzie ł em Mol iera.  Z  na dz wy c za j n cm  zaś p o ­
wo dz e ni em pr ze d s t awi ono  w  tymże teatrze 3  akt o­
w ą  ■komedyę pani Maryi  Lafon pod t y tu łe m :  K a ­
w a ler  P w npoue  ; ma to b yć  jedno z na j l epszych 
d z ie ł  scenicznych.  W  teatrze rozmajtości  p odoba  
się 2  a kt ow a kroLochwi la L eśn ic zy .  W  teatrze 
f rancuz,  jeszcze d a j ą  n o w ą  k o me d y ę  p r o z ą  Z ięć  
M ilio n e ra .  W  teatrze krotochwi l e k  da no  n o w e  
d z i e ł k o  N o s iw o d a .  W  teatrze Pale R o i a l  p o do ba  
się n o wa  krot och wi lka  P o in fo r m u j się u  O - 
d źw iern eg o .  —  W i a d o m o , iż w P a r y ż u  c iąg le  są  
w  modzie mebl e  z w i e k ó w  średnich.  Z  tc;j p r z y -  
e s y n y  stolarz tameczny w y w i e s i ł  przed s w o i t n s k l e -

Doniesienie

N ro  7107.
DYUEKCYA POLfCYI 

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iastu Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości iż do gmachu je j do­
prowadzonym został koń kompletnie osiodłany, 
p rzez  człowieka podejrzanego w  mieście tutej- 
szem pozostawiony. Siodło, dwa slrzeminua 
neusilberowe , podkład i trenzle do depozytu tu­
tejszego złożone zostały. Kloby przeto mienił 
się hyc właścicielem tychże efektów ', po ode­
branie w terminie 10 dni zgłosić się zechce ,  
po upływie bowiem te rm inu ,  koń przez publi­
czną lit-ytacyą przedanym zostanie, 

f r a k ó w  d. 28 Kwietnia 1845 r.
Dyrektor Policyi, 

W olfarlh.
Sekr. Duciłlowicz.

P i s a r z  T iiymjiNa ł u .
W olnego Niepodległego i ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, i ż 'n a  

żądanie Iłeleny z Wysockich l o  małżeństwa 
Jab łońsk ie j , 2o Zakrzewskiej Tomasza Zakrzew ­
skiego Obywatela Królestwa Polskiego, tudzież 
Józefy z Jabłońskich Starzyckiej Franciszka Sta- 
czyektego Obywatela krajowego małżonek, w 
“ »sysiencyi i z upoważnieniem mężów swyeh 
czyn iących , vc Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
P° ł -  101 pra\vnie zamieszkałych, w drodze

pcm napis:  , , T u  f a b r y k u j ą  stare uteble p o d ł u g  n a j ­
nowsze go  gust u .“ —  Z na k omi ta  a utor ka  angiel ska 
Reg ina  Ma r ya  R o c h e  u m a r ł a  w  W a l e r l ó r d  —  
G u w e r n e r  s t ara ł  się w p oi ć  w  s wo je g o  ucznia d e -  
f inicyę w y r a z u  m y ś l e ć ,  a między  innemi  z a p y t a ł  
g o :  „ P o w i e d z  m i ,  o czcm teraz m y ś l i s z ? "  U c z eń  
nie d a ł  odpowiedzi .  , , Po w i ed z  mi czy ty myśl isz  
o cz e i n . "  „ J a  myśl ę ,  o d r z e k ł  znudzony c h ł o p c z y -  
n a ,  abyś  pan d a ł  pokój  z myśl eniem i d a ł  mi o d ­
p o c z ą ć . "  —  R o dz in ie ' bo l l end ers ka  vr Ą l b a n y  p o ­
s iada  papugę  , m a j ą c ą  teraz lat 8 2  i zup e ł n i e  ś le ­
p ą .  Ptak teu m o że  j ednak przechadzać  się sam 
W  roz maj t ycb  częściach m i es z k a n i a , i po s tąpaniu 
poznaje  rozmaj tc  osoby .  G w i ż d ż e  i ś pi ewa  bar dzo  
uczeni ,  i jest n iepospol i tym amatorem m u zy ki .  
' Pancerka F .  E i s l e r  w y s t ą p i  w n o w y m  balecie w  
Wied ni u .

P K Z Y j E C H A l . l  D O  K R A K O W A  
Od dniu 1 do dnia 2 M aja.

Bz ow s k a  El żbie ta  ob. ,  z Polski ;  - -  Pieniążek 
S t a n i s ł a w  z O d r o w ą ż ó w ,  B z o w s k i  Kazimierz  ob. ,  
Potocka Zof ia  b i . ,  z Gul i cy i ;  —  K r a u s e  K a r o l ,  z 
P i uss .

t j  yjeeiuni 5 Krakowa.
M i c h a ł o w s k a  J u l i ann a  ob. ,  Wich l i ńska  K l e m e n ­

t yna ,  W i r h l i ń sk i  Piotr.  B u k o w s k i  R o m a n ,  J o  Po l ­
ski ;  - -  L e w i e c k .  ob. ,  R o j e w  Wass i l ,  Wi kt or  J ó ­
z ef  ob . ,  Trzec i esk i  T y t u s ,  D a r ó w s k i  Mic c z Y s ł aw,  
Chomi ńsk i  I gna c y ,  K r ó l i k o w s k i  J a n ,  do Ga l icy i .

Lrzędowe.

przymuszonego wywłaszczenia sprzedana zo ­
stanie przez publiczną licytacyą realnośd skła­
dająca się z domu murowanego o dolnem i  
pierwszem piętrze z pawilonem  , widertnachu , 
z stajni głównej od ulicy i  podw órca , z ku­
źn ią  i  mieszkaniem kowala, z  placu po za  
stajnią będącego pospolicie Zabi-kruk zw a­
nego , granicząca frontem na północ od uliev 
Z w ierzynieck ie j ,  na wschód z realnością P. 
Seliwarlza narożnią przy  ulicy Zwierzy.nieckićj 
i przedmieściem Nowy Świat pod L. 211 lit. B. 
położoną od strony południowej z realnością 
Adama lir. Potockiego ptzy  ulicy Nowy Świat 
pod L. 213 , nakoniee od strony zachodniej z 
realnością N. £10  P. Wyrobisz przy ulicy Zw ie­
rzynieckiej położoną, do testamentowych dzie­
dziczek niegov Antoniego Kruczkowskiego to 
jest:  Antoniny Pinkasowej i Matyatiny Krucz­
kowskiej należąca .-

Zajęcie tego domu uskutecznił A lexauder 
Skórczyński K u D io r n ik  Sądowy w dniach 30 M a­
ja 2 i następnych Czerwca 1842 r. a to z mo­
cy obligu urzędowego w Krakowie dnia 9  W r z e ­
śnia 1834 r. przed Ignacym Szpor Notarynszem 
przez Antoniego Kruczkowskiego na rzecz suk 
cessorów ś. p. Józefa Jabłońskiego na summę 
12 ,000  złp. zeznanego  i na tymże domu d. 1 
Października 1834 r. w Księdze X III .  ingros- 
sacyjnej zaintabulowanego.

Cena i warunki zajętej nieruchomości w y­
rokami Trybunału W ydziału II. dnia 20 Sier­
pnia i 17 W rześn ia  1844 r. tudzież wyrokiem
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Trybunału Wydziału II. dnia 25.  Kwietna 1845. 
r .  za jad łym i,  ustanowione są następujące:

1) Cena szacunkowa realności pod L. 211. 
lit. A  na Nowym Swiecie w gminie IX  M. 
Krakowa położonej, do sukeessorów Antoniego 
Kruczkowskiego n a leż ąc e j , ustanawia się w  
Summie 35.000. Zip. która w braku ubiegają­
cych się na trzecim dopiero terminie o ] część 
to jest do summy 23,333 . Zip. 20. g. zuiżoną 
zostanie.

2) Chęć licytowania mający złożą 1 /1 0  
część ustanowionego szacunku na Yadium  to 
je s t  summę 3,500. Zip, od skladauia której po­
pierająca sprzedaż Józefa Starzycka je s t  wolna.

, 3) Nowonabywca zapłaci pudatki do skarbu 
publicznego za rok o s ta tn i , inne zaś podatki 
zaległe stosownie do wyroku klassyfikacyjnego, 
zapłaci oraz wszelkie koszta exekucyjue i po­
pierania licytacyi na ręce i za kwitem Adwo­
kata sprzedaż popiera jącego, a to zaraz po 
wyroku takowe przysądzającym.

4) W iderkanfy i inne ciężary gruntowe po­
zostaną przy nieruchomości z obowiązkiem o- 
ptacania procentu po 5 / 1 0 0 ,  które równie jak  
i wszelkie inne wypłaty z Summy szacunko­
wej potrącone zostaną.

5) Nabywca od dnia licytacyi obowiązany 
temezasow'o opłacać procenta bez odwoływa­
nia się do nieukończonej klassyfikacyi od tych 
summ instytutowych is s a rb o w y c h ,  które będąc 
prawomocnie w hypotece um ieszczone , mie­
szczą się łącznie z summą produkcyi uprzywi­
le jowanych w l  częściach wylicytowanego sza­
cunku , przez co jednakże skutki klassyłikacyi 
w  niczem nadw erężone być nie mają.

(5) Nabywca obowiązany będzie dotrzymać 
Kontraktów z ustanowionym Dozorcą za w a r ­
tych ,  tudzież innych jeżeli te hypoteoznie u- 
bezpieczone zostały.

7) Nabywca po dopełnieniu waruku trzecie­
go niniejszej licytacyi otrzyma wyrok dzie­
dzictwa.

8) Resztujący szacunek zostanie przy nie­
ruchomości , aż do skutku prawomocnej l lassy- 
fikacyi, wedle której każdego wierzyciela uży­
tecznie umieszczonego nabywca zaspokoi z pro­
centem 5 /1 0 0  od daty naWcia.

9) Gdi by kto w ciągu dni ośmiu po stano- 
wezem przysądzeniu o  ̂ część wyżej nad wy-

JDoi-jesienie
Powołując się na obw ieszczenie ,  w d, 27 

Listopada 1844 r. w Gazecie tutejszej N. 275 
zamieszczone, gdy sola w exel z daty 30  lub 
31 Paździer. 1844 r. na summę zip. UiłO przez 
E. .M. Blathcis bez wypisauia na czyją rzecz 
(ordre) wystawiony, a właściwie do Jakóba Ei- 
cliorn należący, który wartość tegoź wex!u (Va- 
lutęj przeznaczył dla Aleudla tychom  , powie­
rzę! podpisanemu rzeczony wexel w depozyt, 
i lakowy zagubiony, dotąd wynalezionym nie- 
zos la l .  przeto strony interessowane za wzajem- 
nern porozumieniem s ię ,  niniejszym najuprzej-

licytowauy szacunek zaofiarował, obowiązany 
je s t  takową złożyć w Depozyt Sadowy i do­
pełnić formalności prawem przepisanych.

Sprzedaż la odbywać się będzie na Audv- 
cncyi Trybunału W . M Krakowa i J. O. w  
Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 10 6 .  
posiedzenia sw e odbywającego o godzinie 9. 
rano zacz y n a jąc , za popieraniem Felixa Sło- 
twińskiego O. P. D. A uyokata  w Krakowie 
przy Ulicy Szerokiej,pod L. 78. zamieszkałego.

Do której wyznaczają się trzy lermina:
1, na dzień 8 Lipca 1
2, na dzień 8 Sierpnia \  1845 r.
3 na dzień 9  W rześnia 1

W zyw ają  się przeto na takową licytacyą
wszyscy chęć kupna mający, tudzież wszyscy 
w i erzycielepraw'o rzeczowe mający, aby się na 
pierwszym terminie licytacyi stawili i prawa swe 
przy ustanowieniuAdwokala pod prekluzyą złożyli.

Kraków d. 30  Kwietnia 1845 r. "
L ibrow sk i.

N O T A K Y IJS Z  1‘L'IILICZ.NY

IF o lnego  M ia s ta  K ra k o w a  i  J e g o  O kręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 

5 Maja 1845 r. o godzinie 9 z r a n a ,  w ka­
mienicy w Krakowie w'Rynku Głów nym pod L .  
454 na pierwszem p ię trze ,  rozpocznie się sprze­
daż przez publiczną licytacyą książek a to za 
gotową srebrną co u ra n f  monetę. Chęć Laby- 
cia mający mogą otrzymać bezpłatnie katalog 
ks iążek ,  z którego o w arunkach ,  przy licyta­
cyi zachować się mianych zawiadomieni zostaną.

Kraków d. 28 Kwietnia 1845 r.
(2r  ) F ranciszek Jakubowski.

W  dniu 6 Maja 1845 r. o godzinie l l i e j  
przed południem w Kleparzu przy Krakowie na 
targowisko Konskiem zajęty wóz Kuty na że ­
laznych osiach z rekwizytami i para k on i ;  zaś 
w dniu 9 maja 1845 r. o godzinie 9lej z rana 
na placu właściwym obok Sukiennic w Rynku 
Głownem M. Krakowa zajęte effekta jako to: 
garderoba m ę z k a , ubiory nakoniec, potrzeby 
m yśliw skie, narzędzia żelazne i t, p, w dro­
dze exekucyi Sądowej przez publiczną licyta­
cyą sprzedane zostaną. 0  czem chęć l i c y t o ­

wania mających zawiadamiam.
Krakusy d. 28 Kwietnia 1845 r.

Ignacy Fiekarski Kom, Sąd.

I ir j i ia ie ie .
miej wzywają znalazcę o zw ro t u 'cxlu lego 
na ręc e  podpisanego w domu pod L. 203 gmi­
nie X. M. Krakowa zamieszkałego, zarazem 
wszystkich ostrzegają aby wexlu tego jako w 
złej w ierze posiadanego od nikogo nie nabyw a­
li , którego wartość istotna prawemu właścicie­
lowi w terminie miesiąca .jednego od dziś ,  przy 
umorzeniu i uznaniu zagubionego wcxlu za w y­
g a ś l i , wyliczoną zostanie.

\V Krakowie dnia 30 Kwietnia 1845 r.
( I r . )  Tobiasz Gross.


